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U g o d a  z  ż y d a m i  z e r w a n a ? !
Ostatnity dzień przyniósł szereg sensa­

cyjnych wydarzeń, oświetlających stan, w 
jakim się znajduje obecnie osławiona „ugo­
da" polsko-żydowska.

Niedawno pisaliśmy na tem miejscu o 
„pierwszych jaskółkach* bankructwa tej 
nieszczęsnej „ugody", dziś stwierdzić muli­
my, że tak ze strony polskiej jak i żydow­
skiej niema najm niejszych chęci do pod­
trzymywania poronionego pomysłu, który 
wprawdzie dał żydom już pewne korzyści, 
stronie polskiej jednak nie dał n aw et n aj­
m niejszych, przyczyniając się do rozwia­
nia i tatc bardzo mglistych iluzji.
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W itraże
Oszklenia 

W  ywieszki 
Lampy 

Mozajki

S. G. ŻELEŃSKI
K r a k ó w ,  A l. K r a s i ń s k i e g o  21.

Telefon 137,

Najlepsze do przedstawień w 
m ieśc ie  iub na wsi s ą :

Jasełka
S O B O L E W S K I E G O

w śpiewach i obrazach scenicznych. 
Wydanie piąte z towarzyszeniem for­
tepianu lub hagmonii w ozdobnej 

oprawie.
Cena 10 zł.

Osobno nuty instrumentalne na małe 
orkiestry. Cena 5 z.ł. 

Nakładem Księgarni Katolckiej Dra 
Władysława Miłkowskiego w Krakowie 

ul. Floriańska L. 3.

Wprawdzie autorzy „ugody" trwają jesz­
cze na dotychczasowych stanowiskach, bro­
niąc podpisanych przez siebie paragrafów, 
ale już nie z iym zapałem, jaki cechował 
ich wystąpienia przy podpisywaniu ugody, 
bronią się, chcąc wyjść z całej tej farsy z 
honorem, jakkolwiek widzą sami. że bronią 
straconych pozycji: „ugody" zbudowanej na 
piasku, bez danych realnych, bez wyczucia 
chwili, sytuacji i położenia Polski.

Broni się więc p. premier Wiad. Grab­
ski, jakkolwiek nie może powstrzymać się od 
powtórzenia pos. Reichowi gorzkich wymó­
wek, jakich mu nie szczędzi społeczeństwo 
polskie ze wszech stron. Broni się jeszcze 
p. minister Stanisław Grabski z uporem 
doktrynera opowiadającego się za swem, 
raz obranem stanowiskiem. Broni się wre­
szcie poseł Reich kontrahent pp. Grabskich, 
przed atakami swych ziomków, którzy spo­
dziewali się, po „ugodzie" stworzenia co 
tlajmniej drugiej Palestyny w Polsce.

Bronią się oni wszyscy, autorzy „ugody" 
„bronią się jeszcze twierdze Grenady, ale 
w Grenadzie zaraza", bankructwo „ugody" 
zbliża się szybkim krokiem, a nawet — jak 
stwierdził poseł Lewinsohn na posiedzeniu 
Koła żydowskiego — „ugoda" już zo stała  
zerw ana!

Nie chcemy twierdzić jednak już stanow­
czo, jakoby ugoda została zerwana i dlate­
go przy słowie „zerwana", kładziemy znak 
zapytania — w każdym razie widoczr.em 
jest, że dni jej już są policzone, że minie 
jeszcze tydzień, drugi, trzeci, a życie  r e ­
alne p o ło /y  kres złudnym  fantom om  
wylęgłym w mózgach doktrynerów, rozwie­
je się czad, a społeczeństwo polskie całe 
już zrozumie, że nie w „ugodzie" polsko- 
żydowskiej leży potęga Polski, ale w jej 
odźydzeniu.

Poniżej podajemy za pismami żydowskie- 
mi szereg depesz, które potwierdzają nasze 
zdanie o obecnym stanie „ugody".

Poseł Reich strofuje min. Grabskiego
za n ie w y p e łn ie n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  p u n k tó w  u m o w y .

Dnia 9 bm. przedpołudniem przyjął p. 
minister oświaty Stanisław Grabski preze­
sa Koła żydowskiego p . posła Reicha, któ­
ry zw rócił uw agę (!) p. m inistra ną sze­
re g  niezałatw ionych spraw  objętych  
tre śc ią  porozum ienia polsko-żydow skie­
go. *

P. minister w odpowiedzi oświadczył, że 
w ministerstwie opracowują dość d o k ła d ­
nie projekt ustawy i rozporządzenia w kwe­
stji żydowskiej. Liczne sprawy zostały już 
załatwione, między innemi niedawno temu 
zalegalizowano cśm  szkół zaw odow ych

„O rtu ", a reszta spraw znajduj# się na 
drodze do realizacji. Ferje letnie wpłynęły 
na opóźnienie, w najbliższym jednak czasie 
zostanie załatwiona sprawa gminy żydow­
skiej w Warszawie oraz wprowadzony w 
życie okólnik rozszerzający dekret Naczel­
nika Państwa w sprawie gmin żydowskich 
na terytorjum województw Wschodnich b. 
zaboru rosyjskiego.

W końcu o. minister oświaty zapewnił, 
iż rząd  w ypełni poszczególne punkta „u- 
gody".

CJgoda^ nie dała nic Polsce S
S e n z a c y j n a  r o z m o w a  p r e m i e r a  G r a b s k i e g o  z  p o s .  R e i c h e m

Dnia 9 bm. o godz. pół do piątej popo­
łudniu poseł d r.Reich został przyjęty przez

9 9

Nakładem Drukarni Mie­
szczańskiej Batorego 6* 
wyszła z druku broszura 
H. Gralskiego, rzecz. sąd.

Wróżba
starodawna a co z niej 

dziś pozostało:
Budowa Ciała 

a Charakter
wraz z ilustracjami

Do nabycia w Dru- 
karniMieszczańskiej 
Kraków, Batorego 6

p. prezydenta Rady ministrów Grabskiego, 
któremu na dłuższej konferencji przedstawił 
ciężką sytuację ekonomiczną ludności ży­
dowskiej. Poseł Reich podkreślił kon iecz­
ność dotrzym ania urnowy oraz poruszył 
przytem sprawę przym usow ego odpoczyn­
ku niedzielnego, koncesji i td.

P . premjer oświadczył, iż rząd zam ierza  
wypełnić zawarte porozumienie i zrealizo­
wać wszystkie zobowiązania, które wziął 
na siebie wobec ludności żydowskiej. Rząd 
pójdzie nawet dalej i w opracowanych pro­
jektach ustaw będzie zmierzał do usumęcia 
bolączek (!?) żydowskich, w czasie ferjt 
jednak trudno było o załatwienie tych spraw. 
Odnośnie do zagadnień najbliższych prosi 
p. premier o złożenie mu krótkiego merao- 
rjału.
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P.T. Prenumeratorów prosimy o natychmiastowe wyró­
wnanie zaległości za przeszłe miesiąca w przeci­

wnym razie wysyłkę wstrzymamy.
Administracja.

W  dalszym ciągu oświadczył p. premier, 
iż Często z rozm aitych stron  zw racają  
m u uw agę, iż „u god a" polsko żydow ska  
nie przyniosła nic państw u polskiem u  
i źe nie d » ła  on a rów nież P o lsce  nic  
pozytyw nego w A m ery ce  (poparcie ży­
dów dia pożyczki amerykańskiej. —  Przyp. 
red.) P. premier jest jednak zdania, że nie ,i 
można stawiać całej kwestji na stanowisku 
„do ut des“. Zarówno on, jak i jego brat 
p, minister oświaty z zadowoleniem stwier­

dzają zmianę (? ) stosunku obywateli ży­
dowskich do państwa polskieg", co też ma 
miejsce wśród obywatelstwa żydowskitgo 
w Ameryce (?) odnośnie do naszego pań­
stwa (?), Wreszcie oświadczył, iż jest prze­
konany (? ) że kwestja żydowska w Polsce 
zostanie naprawdę (?) uregulowana i po­
myślnie załatwiona.

Po konferencji z p. premierem udał się 
pos: Reich jeszcze do p. ministra spraw'e- 
dliwości Żychlińskiego.

oświadczył gotow ość skreślenia z cz a r­
nej listy Banku Polskiego ow ych osób.
W  sprawie kredytów, o których przyznanie 
dla kupców na równi z przemysłowcami 
delegaci prosili, oświadczył prezes Karpiń­
ski, że B. P. me jest w stanie w obecnej 
chwili udzielać kredytów, gdyż sytuacja fi­
nansowa na to nie pozwala./ '

Delegacja udała się następnie do zastę­
pcy dyrektora dep. podatkowego w min. 
skarbu p. Koszki z żądaniem w strzym ania  
egzekucyj podatkow ych, zwracając uwa­
gę, że ostatnie egzekucje podatkowe nie 
pokrywają bardzo często kosztów egzeku­
cyjnych. Delegacja domagała się w dalszym 
ciągu, by ulgi podatkowe w spłacaniu za­
ległych podatków, mające być stosowane 
25 września, zostały przedłużone do dnia 
21 listopada. Następnie delegacja przed­
stawiła, iż wymiar podateu dochodowego 
za drugie półrocze 1924 przypadł w okre­
sie największego kryzysu i kupiectw o nie 
je s t  w  stanie go zap łacić.

Pan wicedyr. Koszlco oświadczył, że acz­
kolwiek uznaje słuszność podniesionych po­
stulatów, to jednak nie jest w stanie załat­
wić ich samodzielnie, gdyż sprawa ta na­
leży do pana piemjera jednak zreferuje tę 
sprawę premjerowi w przychylnym duchu.

Co mówi pos. Reich 
o „ugodzie*

Pos. Reich udzielił onegdaj wywiadu 
współpracownikom pism żydowskich.

napytany, co sądzi o zarzutach prasy, ii 
osiągnięte porozumienie polsko żydowskie 
nie doznaje realizacji, oświadczył, że zarzu­
ty takie po części wypływają ze złośliwo­
ści, albo z naiwności. Trudno bowiem było 
się spodziewać, ażeby wszystko odrazu zo­
stało załatwione. Nie można było przecież 
sądzić, że codziennie pojawi się nowa usta­
wa usuwająca bolączki żydowskie. R eali­
za cja  porozum ienia postępuje w drodze  
powolnej. Z wyniku odbytej rozmowy z 
p. premjerem pan poseł Reich wyniósł wra­
żenie, o bezwzględnej lojalności rządu w 
stosunku do wszystkich zobowiązań który 
wziął na siebie wobec ludnóści żydowskiej.

Na pytanie co prezes Reich sądzi o sta­
nowisku ZLN. w sprawie ugody polsko-ży­
dowskiej, odpowiedział pan prezes, że uwa­
ża to stanowisko za czysto teo re ty czn e  
dla krycia siebie wobec wyborców. Z.L.N. 
nie wyrzekł się przecież min. St. Grabskie­
go, swego najwybitniejszego członka, nie, 
odwołał go z rządu i nie zdyskredytował 
jego działalności.

Po zamknięciu Redakcji.

R o b o ta  szab esgojów .
W ła m a n ie  d o  R e d a k c j i  i  A d m in is tr a c j i  

„ H a s ła  N a r o d o w e g o “.

Nieznani sprawcy włamali się dzisiejszy 
necy do Redakcji „Hasła Narodowego" i 
poczynili straszne spustoszenia.

Wezwana policja spisała protokół i czyni 
poszukiwania za sprawcami.

P o sło w ie  ż y d o w s c y  s ą  p rz e c iw n i „ugodzie"
jo

Ataki posłów żydowskich na posiedzeniu Koła Żydowskiego na pos. Reicha

Dnia 10 bm. odbyło się posiedzenie Ko­
ła żydowskiego pod przewodnictwem pos. 
Reicha, na któretn omawiano sprawę zapo­
wiedzianego wyjazdu pos. Reicha do Ame­
ryki i wiadomości podanej w związku z 
tym faktem w łódzkiej „Republice". („Re­
publika" podała, iż pos. Reich wyjeżdża do 
Ameryki z ramienia rządu celem pertrakta­
cji o pożyczkę amerykańską i że za wysta­
ranie się pożyczki otrzymać ma stosowny 
procent. —  Przyp. Red )

Posiedzenie zagaił poseł Dr. Reich o- 
świadczając, że plenum koła zostało zwoła­
ne na skutek wezwania i nacisku posła 
Kirschbrauna, któremu też udzielił głosu do 
enuncjowania się o motywach, które go 
skłoniły do zażądania zwołania posiedzenia.

Poseł Kirschbraun zabierając głos oświad­
cza. że p oseł Reich je s t au to rem  p o ro ­
zum ienia m iędzy K ołem  Żydow skiem  a  
rząd em  a ponieważ obecnie zachodzą w y ­
padki polityczne w k tórych  w chodzi w  
rach u b ę  tre ść  porozum ienia, uważa, że 
poseł Reich powinien pozostać na miejscu do 
końca i nie wyjeżdżać do Stanów zjedno­
czonych, w każdym razie zaś w razie jego 
wyjazdu, koniecznym jest wybór nowego 
prezesa. Pos. Kirschbraun dał następnie wy­
raz niezadowoleniu ze stanu „ugody", któ­
ra jest tylko na p apierze. Zwrócił on u- 
wagę, że „ugoda" polsko żydow ska d o ­
ty ch czas nie d a ła  prak tyczn ych  re z u lta ­
tów . kwestja żydowska me została wogóle 
ruszona z miejsca, „ugoda" przekreśliła ca­
łą  kwestję żydowską i wprowadziła ją w 
stan, w jakim się znajdowała p rzed  1 0  ła ­
ty .

Poseł Reich w odpowiedzi zwraca uwa­
gę, że jeżeli chodzi o „ugodę", to w sp ół­
pracow ali w niej w szyscy, pos. Kirschbraun 
jest również współautorem „ugody", nie u- 
chodzi więc, aby teraz chciał zrobić z po 
sła Reicha kozła ofiarnego dla uchylenia 
się samemu od odpowiedzialności. Co do­
tyczy wyjazdu do Ameryki już był tego za­
miaru zaniechał. Z powodu jednak zainicjo­
wanej oszczerczej kampanji, która się uja­
wniła we formie notatki dziennikarskiej w  
łódzkiej „Republice" powtórzonej następnie

przez całą prasę nie może zrezygnować z 
wyjazdu, gdyż zaniechanie go mogłoby wy­
wołać wrażenie, iż oszczercza kamparija o- 
piera się na prawdziwych przesłankach i 
że tylko pod jej naciskiem porzucił zamiar 
wyjazdu.

Poseł Farbstein dziwi się pos. Kirsch- 
(braunowi ze względu na jego rolę w toku 
pertraktac i polsko-żydowskich, iż obecnie 
występuje z zarzutami przeciwko pos. Rei­
chowi. Przypomina mu wreszcie jego „ugo­
dowe" machinacje.

Senator KQrner stwierdza, iż w p e rtra k ­
ta c ja ch  polsko-żydow skich popełniono  
szereg  błędów . Niemniej nie żąda w spra­
wie porozumienia od prezydjum Koła Ży­
dowskiego żadnych wyjaśnień.

Poseł Wygodski zaznacza, że za rokowa­
nia Koła Żydowskiego z rządem jest odpo- 
wedzialne całe Koło, które w nich jako ca­
łość współdziałało. Mówca uważa, że po­
dobnie jak bezpośrednio po osiągnięciu  
porozum ienia, p ow szerhne zadow olenie  
b yło  p rzesad zon e, tak i obecnie przesa­
dzonym jest pessymizm w tej sprawie.

Poseł Rozmarin podnosi, że ugoda ujaw­
niła wiele dodatnich momentów. Odnośnie 
do wyjazdu posła Reicha do Ameryki mów­
ca uważa, iż w tej materji zapadła już o- 
bowiązująca uchwała Koła a jeśli jej się 
trzyma poseł Reich nikt niema prawa go 
na chwilę krępować w wykonaniu powzię­
tej uchwały.

P o seł Lew inson sądzi, iż z porozum ie­
n ia  nikt nie, je s t  zadow olony. U m ow ę  
pierw szy z erw ał rząd. T rzeb a  to  stw ier­
dzić. Nie m ożna trw ać w ięc dalej przy  
ugodzie, której rząd  nie dotrzym uje.

Następnie uchwalono jednogłośnie, że 
wobec tego, iż prezes Reich w najbliższym 
czasie przyjedzte z powrotem do Polski, przy­
jąć oświadczenie prezesa Reicha do "wia­
domości i zaakceptować jego wyjazd do 
Ameryki. Wreszcie zdał pos. Reich sprawę 
z rozmów ' dbytych z prem. Grabskim, min. 
Stan. Grabskim i min. Źychlińskim, Nastę­
pnie wybrano delegację, która interw enio­
w a ć  m a w spraw ie **gzekucji p o d a tk o ­
w ych u m iarodajnych  czynników.

Posłowe żydowscy żądają
specjalnych ulg dla klipCÓW  ŻydOWSklctl

W myśl uchwały Kola Żydowskiego u- !
lałi się dnia i ł  bm. pos. Farbstein i sen. j
łottenstreich do prezesa Banku Polskiego ’
>, Katpińskiego w sprawie sk reślen ia z  •

„czarn ej listy" kupców, którzy z powodu 
chwilowych trudności nie byli w stanie  
w ykupić weksli w B anku Polskim . £ Pre­
zes Karpiński po dłuższych rokowaniach
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Sjoniści o  sjon istach , A n g lji
i P a lestyn ie .

Co Anglicy sądzą 
o sjoniźmie.

„W spłeczeństwie angielskiem istnieją 
rozmajte kierunki Niektórzy z Anglików u- 
trzymują, iż ze w zględów  strategicznych  
nie je s t P alestyn a w ogóle Anglji p o trze­
bną, inni są 1zą, że Anglja pow in­
na m ieć P alestyn ę, ale  bez żydów. Jest 
przeto jedna rada: nie mieszać sie do sta- 
tegicznych kwestji Imperjum Brytyjskiego. 
Pewien minister angielski powiedziat m. in., 
że obecnie Anglja nie p rok lam ow ałaby  
deklaracji B alfou ra"

„Anglja nie zw róci sie i nie m oże się 
zw rócić przeciw  A rabom ". (Mowa Weiz- 
mana na Kongresie).

— o —

Bankructwo sjonizmu.
„Ubóstwianie Samuela stworzyło „sam ue- 

lizm ", k*óry zajął miejsce „sjonizmu" (M o­
wa Meremińskiego na Kongresie).

** *
„Z Anglją stoim y i padam y w naszej 

pracy palestyńskiej"
„Nie możemy stać się odrazu czynnika­

mi Siły ponieważ nie m am y siły" (Mowa 
Weizmarna na Kongresie).

** *
„Przywódcy nasi prowadzą oolitykę u-

godową, bo nie w ierzą we w łasne siły".
(Mowa Griinbauma na kongresie).

** *
„Nie m am y zam iaru stać się w Palesty­

nie narodem suwerennym„. (Dr M. Glttck- 
son w dzienniku „Haarec")

** *
„W koloarach kongresowych króżył bon- 

mot, że to co głosi Weizman m ogło m ieć  
zastosow an ie p r z e d  10 łaty. Zaś to, co pro- 
paguie Zś*botyński będzie miało zastosowa­
nie za jasie iat 20. („Chwila")

** *
„Mamy teraz w Palestynie napływ nie- 

p o  r z ą d  a nych żyw iołów , / eżełi tak d a le j  
pójdz ie , n ie będziem y m ieji an i kra ju  an i 
j ę z y k a (Mowa Griinbauma na Kongresie).

— o—

Co się dzieje w Palestynie.
„Nie wolno nam tolerować, aby nasi 

„uitrasi" w Palestynfe dopu szczali s ie  n ie ­
taktu w o b ec  Ełnpbów, musimy z Arabami 
współżyć w pokoju wzajemnych porozu­
mień i haimonji. Nie mają oni w nas wi­
dzieć n ajeźdźców  i  pachołków , eu rop e j­
sk iego  im peria lizm u .“ (Dr Welisch w „Jti- 
dlsche Rundschau")

** *
...„Kiedy żyje się w kraju, gdzie kw itnie 

szczu cie i cg itacja , nikomu nie wpadnie do 
głowy, zatroszczyć się o bezpieczeństwo i 
spokój". (Mowa Żabotyńskiego na Kon­
gresie).

— o—

S j o n i s t o m  u ś m i e c h a  s i ę

republika żydowska na 

Krymie.
„Wielu sjonistów sym patyzuje z ideą k®- 

lonizacji na Krymie". (Dr Szmajti Lewin w 
wywiadzie z „Nowym Dziennikiem".)

Chaos w polityce 
sjonistycznej.

„Dzisiejsza Egzekutywa jest skandalem , 
który zwalczamy w energiczny sposób. Nie 
możemy jej wybaczyć pasyw nego p rzy p a­
tryw ania się, jak deklaracja Balfota w pra­
ktyce zupełnie traci na pierwotnej treści". 
(Nachum Goldm an  w wywiadzie z Nowym 
Dziennikiem").

*❖ *
„Problem Jewish Agency w ujęciu Weiz- 

mana nie jest już iluzją, a le  w prost fikcją .“
„Kom. Wyk. okazał s 'ę  w swej działal­

ności bezkrytycznym  i tendencyjnym. W szy­
stkie życzenia Egzekuiywy przyjmuje K. W. 
b ez  sprzeciw u. Jeśli nie nastąpi zmiana na 
lepsze, jeśli K. W. nie będzie zdawał sobie 
sprawy z swej odpowiedzialności kończy 
się na tem, że miejsce organizacji sjonisty­
cznej zajmą dw ie  biurokracje; Karen Kaje- 
metch i Keren Hajesod" (Mowa inż Stri- 
ckera na Kongresie).

*fi *
„Słabym  punktem  Egzekutyw y  jest no­

minacja Wysokiego Komisarza bez porozu­
mienia się z Organizacją Sjonistyczną, jako 
obecną Jewish Agency. Istotnie należy przy. 
znać, że to stanow i d ła  nas nie m ały p o  fi- 
tyczny echec. Egzekutywa Sjonistyczna w 
tym wypadku nie dosyć silnie bron iła  p o li­
tycznej organ izacji sjonistycznej".

„Trzeba przyznać, że sukcesy ostatnich 
lat nas trochę zm echanizow ały . Mechanizm 
zaś jest czern i m arfw em  i łatw o m oże  p o ­
kryć się rdzą. Żywym jest tylko organizm",.

(Rabin Dr. Thon w „Nowym Dzienniku")

Niezadowolenie sjonistów 
z Kongresu.

Przemówienie prof. Weizmanna na Kon-

Dzieło odbudowy
Palestyny 

zbunkrutowało!
S t w ie r d z a ją  to  s a m i  ż y d z i.

Z okazji kongresu sjenistycznego we 
Wiedniu federacja ni emiecko narodowych 
żydów w Austrji (asymilantów) wydala 
odezwę do żydów wiedeńskich w której 
dowodzi, że „dzieło odbudow y P alesty ­
ny zb an k ru tow ało" i wobec tego wzywa 
żydowstwo wiedeńskie, aby nie pozwoliło 
sjonistom „sprowadzić młodzież żydowską 
na m an ow ce".

Odezwa występuje przeciwko zbyt wy­
bujałym nacjonalizmom, przechodzącym w 
fanatyzm i szowinizm, którego przedstawi­
cielami są obecnie hakenkreuzlerzy i sioni- 
ści i kończy się wezwaniem żydów do 
walki tak z sjonizmem jak i hakenkreuzle- 
rami.

Jak widać nawet wśród żydów budzi się 
reakcja przeciwko szowinistycznemu, sjo­
nizmowi, który zamiast liczyć się z reaK- 
nem życiem, buduje „zamki na lodzie" w 
Palestynie.

gresie p ozbaw ion e było zupełn ie akcen tów  
w o li sjonistycznej. K ilka ukłonów  w stronę 
wysokich urzędników kolonjalnych, zbyt da­
leko posunięta p ow ściąg liw ość  dyplomaty­
czna w każdymbądź razie przedw czesna' 
w fazie, gdy sjor.izm jest jeszcze walką".

„Sokołów nazwał ten Kongres w kweci- 
stem zimnem retorycznem przemówieniu 
„Kongresem czynów".

Nie uprzytomnił sobie, że Kongres ten 
ten odby ł s ię  p o d  zn akiem  likw id ac ji s ta re ­
g o  idealizm u". ( J .  J jp p en sz łak  w „Naszym 
rrzeglądzie").

** *
„Weizmann —  opuszcza Kongres w n aj­

pow ażn iejszym  m om encie. Mimo najwyż­
szego szacunku dla jego osoby, jesteśm y  
rozczarow an i.  Kongres nie powinien się 
rozejść, zanim nie dokończy wyboru nowej 
Egzekutywy".

(Mowa B en G oriona z lewicy na Kon­
gresie.)

Sjonizm w Palestynie 
czy na Nalewkach? ’

„Ja jestem też częścią Dzikiej i Nalewek 
—  ale myśmy się stali sjon istam i p r z e z  
n egację D zikiej i N alew ek. Sjonizm byłby 
dla nas bezcelowy, gdybyśmy chcieli uko­
rzyć się przed siłami Dzikiej i Nalewek. 
Sjonizm  je s t  protestem  przec iw  D zikiej i  
N alew kom

Sjonizm chce przebudować życie Nalewek 
i nie chce, aby D zika została  p rzen ies ion a  
do Palestyny. To byłoby n ieszęścięm *. (Mo­
wa W eizmanna na Kongresie).

** *

„Na D zikiej i N alew kach w yrosła  n ow a  
ku ltu ra żydow ska, sztuka i literatura, ideo- 
logja polityczna i sjonizm  żyw iołow y. Na 
Dzikiej, Nalewkach —  na rue Rivoli czy w 
Whitechaplu stoją m otory en erg ji żydow ­
skiej. Ludzie, którzy tak myślą jak p. Weiz- 
man, korzystają z prądu, nie wiedząc s k ą d  
on płynie..."

( J .  Ełpponszłak  w „Naszym Przeglądzie")

Syn Herzla
przeciw sjonizmowi.

Wiedeńska „Reichpost" zamieszcza cie­
kawy wywiad z Hansem Herzlem, synem 
twórcy dzisiejszego sjonizmu. Hans Herzł 
wypowiada się w ostrych słowach przeciw­
ko sjonizmowi i staje w obronie Arabów  
w Palestynie. Twierdzi on, że P alesty n a  
należy  tylk o do Ą rab ów  i że żydzi n ie  
m ają  żadnych , najm niejszych n aw et praw ­
do niej.

Oczywiście pisma sjonistyczne przyjęły 
powyższy wywiad z Herzem z wściekłością 
i nie szczędzą synowi Herzla wyzwisk i 
pogróżek.

Żydzi chcą się bić 
z... Abd el Krimem!

Pisma żydowskie donoszą z Tunisu, iż 
żydzi w Tunisie i Marokku utworzyli ba- 
taljon składający się z młodych ochotników 
żydowskich pragnących wyładować swój 
wojowniczy temperament w walkach z™ 
Abd el Krimem. Bataljon żydowski zapro­
ponował swe usługi sułtanowi marokańskie­
mu. Wątpliwem jest jednak, czy dowódz­
two francuskie zgodzi się na propozycję 
żydowską.

Podobno Żabotyriski raial się oświadczyć 
przeciwko użyciu bataljonu w Marroku i 
proponuje wysyłkę jego raczej do Palestyny
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J a k  o d ż y d z i ć  w i e ś ?
Gangrena żydowska ogarnęła nie tylko 

nasz organizm. We wszystkich państwach 
gdzie są żydzi, rząd podjął walkę z nimi 
Nawet tam gdzie niema tłumu chałatowego 
jak u nas, lecz żydzi zajęli jedynie wybit­
ne stanowiska w życiu ekonomicznem i fi- 
nansowem państwa uznano ich szkodliw ość 
i przedsięwzięto środki powstrzymujące roz­
pęd żydów,' do opanowania życia państwo­
wego przy pomocy kapitału. Wielka Bryta­
nia, Niemcy, Turcja nawet, Rumunia, Węgry 
podjęły szereg zarządzeń wstrzymujących 
rozpęd żydostwa. W Rosji udało im się o- 
panować rząd i państwo, w Polsce zaś 
rząd panów Grabskich i S ka za pomocą 
ugody z żydami otwarł im szeroko wrota 
do opanowania państwa. Zantedbrł on u- 
czynić wszystko, ażeby apatyczne i bez 
bronne czynniki naszego życia społecznego 
zasłonić przed zalewem żydowskiej fali, 
ale pchnął je niejako do jeszcze większej 
apatji w sprawie tak ważnej, jak żydowska, 
obchodzącej państwo, jego przyszłość, jego 
dobrobyt, oddając naród na łaskę ży­
dów.

Brak obrony ze strony państwa zmusza 
n aród  cały , wszystkie warstwy społeczne 
do samoobrony. Dotychczas pracowano ma­
ło w kierunku rozbudzenia samowiedzy n a ­
rodowej, w sprawie szkodliwości żydostwa 
dia naszego życia ekonomicznego i poli­
tycznego, a co ważniejsze szkodliwości d la  
przyszłości państw a polskiego i jeg o  
ch arak teru . Ruch antysemicki objawił się 
tylko w sferze inteligencji wogóle. Tu 
najwcześniej oceniono znaczenie żyda w 
polityce, w literaturze, w życiu ekonomicz- 
nem. Ale w iększość społeczeństwa polskie­
go nie poparła należycie tego ruchu.

Jedni z powwdu swej ciemnoty umysło­
wej, zasłaniającej przed nimi widok na 
przyszłość już nie tylko państwa i narodu, 
lecz ich własną, Tą biernością umysłowa 
grzeszył i grzeszy dotychczas najliczniejsza 
warstwa narodowa - ind wiejski i m iej­
ski. Drudzy z powodu płytkiego egoizmu 
i lenistwa umysłowego, ktorego nąstępstwem 
był brak wszelkiej inicjatywy i przedsię­
biorczości, - chętnie pozwoli się wyręczać 
żydom. Na tym punkcie grzeszyło i grze­
szy ziemiam&wo przedewszystkiem jako 
w.-eika siła produkująca państwowa. Za­
miast szukać drogi bezpośredniego zetknię­
cia z eksporterem i konsumentem, ziemiań- 
Stwo większe i mniejsze zbyt często  po  
sługuje się pośrednictw em  żydow skiem , 
daje przeto nietylko żydom środki do ży­
cia, prócz możności do zarobkowania, ale 
przyczynia się do wzrostu ogólnej droży­
zny. W ten sposób liczna rzesza konsu­
mentów miast i miasteczek opłaca żydom 
przymusowy h a ra cz  pewnego rodzaju po­
datek nałożony na konsumenta dobrowol­
nie na korzyść żydów.

Wziąłem pod uwhge przeważnie te war­
stwy producentów, które produkują ży­
wność, które przez swój bezustanny sto­
sunek ze żydami podnoszą drożyznę, bo 
wysokość cen w handlu jest ustosunkowa­
ną i zależną od cen producenta i ceny han­
dlowej. Wszelkie zatem posługiwania się 
producenta żydowskiemi pośrednikami u- 
boży przedewszystkiem p rod u cen ta, a w 
rezultacie konsumenta, zmuszonego drożej 
niż należy opłacać ż/w nosć. W  o- 
statecrności korzyści materjalne odnosi 
tylko żyd.

Ponieważ miasteczka nasze są przeważ­
nie przez żydów zamieszkałe, tu się odby­
wa polow anie żyda na ch łopa. Utarło 
się powszechnie, że w każdem miasteczku 
odbywają się targi co piątku. Wsie okoli­
czne zwożą tedy swe produkty spożywcze. 
Ponieważ większość ludności jest żydo­
wska, a jest zasobniejszą w kapitał, ma 
nie tylko przewagę w kupnie, ale swoją 
natarczywością i umiejętnością ©bałamuce­
nia chłopa, zdobywa pierw szeństw o p rzy

kupnie. W ten sposób żydzi akulumują 
żywność, przechowują i w odpowiednim 
czasie sprzedają w cenie dowolnej. Na 
sto przekupek żywności, jarzyn nabiału i 
mięsa w każdem miasteczku jest kilku pro­
ducentów zaledwie chrześcian, resztę sta­
nowią żydzi.

Chłop w sprzedaży produktów niema 
wyboru — większość kupujących to żydzi; 
jeżeli żydowi nie sprzeda, może wrócić do 
domu z niczem. Winien temu jest zupełny 
brak < rganizacji handlu chrześcijańskiego. 
Gdy żydzi w pojedynkę lub tworząc małe 
spótki akumuiują żywność, którą w jesieni 
!ub zimie odsprzedają przekupkom — tak­
że żydówkom —  i w ren sposób wyśrubowu- 
ją ceny, —  my narzekamy tylko, że żydzi 
ogładzają miasta i miasteczka. Brońmy się 
takimi sposobem, jakim nas żydzi atakują: 
łączm y się w spółki kupieckie, byle u 
czciw e! Pamiętajmy o tem, że pieniądze, 
które żyd u nas gromadzi, idą nie na nasz 
pożytek iecz szkodę. Żyd w naszym skle­
pie nigdy nie kupi, a nas ciągnie do siebie. 
Nasze pieniądze idą na- cele żydowskie do

ciel niemiecki.
Polska zmartwychwstała w lwiej części dzię­

ki niewieście polskiej, gdyż hodowała w nas 
poprzez 150 lat niewoli patriotyzm. Dzięki 
jej i wrodzonej naszej ambicji i zamiłowa­
nia do swobody osiągnęliśmy „Cud nad Wi­
słą Osiągnijmy w czasie pokoju drogą 
patriotyzmu i ambicji ostateczne wyzwolenie 
Polski, z najcięższego jarzma —  judaizm u, 
aby uzyskać niepodległość gospodarczą, 
a stworzymy silne gospodarczo i ekonomi­
cznie państwo potęgę mocarstwową, potom­
stwo zaś nasze nie będzie helojem we wła­
snym kraju. Przejdźmy od słów „Osiągnijmy 
cud odżydzenia" — do czynów. Wysiłku 
trzeba nam zbiorowego, ponieważ z wytę­
pieniem wroga wewnętrznego jest nie mniej 
trudna spiawa, jak ze złodziejem domowym 
albo ciemnotą, ślepotą, tępotą, lub głuchotą. 
Przeto, po za wysiłkiem całego społeczeń­
stwa do tej wielkiej pracy, do tego wi.-ko- 
pomnego czynu, do tej idei uzyskania nie­
podległości materjalne j trzeba nam zaprządz 
przedewszystkiem trzy najbardziej ważne 
czynniki w życiu narodów: kobietę patrjotkę 
a zarazem szafarkę w lwiej części naszych 
dóbr doczesnych (gospodarstwo domowe) 
n auczyciela świecznika naszej oświaty i sza­
farza cywilizacji, i kultury oraz k a p ł a- 
n a apostola .chrześcijaństwa i szafarza dóbr 
duchowyt h.

Te trzy czynniki stworzyłyby oś —  trzen 
tej pracy za którym do 2 -eh lat poszedłby 
cały naród w Karnym szeregu, a po pięciu 
latach *ej cichej a wytężonej i zorganizowa­
nej pracy, Polska byłaby wolną od : koru­
pcji, marazmu, nepotyzmu, defetycznej lite­
ratury i prasy bolszewizmu, bezrobocia, e- 
nv gracji, wyzysku, oszustwa, szpiegostwa, 
zdrady podczas wojny, handlu kobietami i 
dziećmi,czarnej giełdy, arogancji i rozpusty.

Wówczas zdobędziemy dobrobyt, będzie­
my silni nietylko duchem ale i materjalnie, 
będziemy potęgą finansową iówną Ameryce 
lub w Anglii.

Czy nas nie stać na to ?
Więc, niechże nasze panie, panienki, i po­

dlotki stworzą silną armję zrzeszoną w 
związki i kota; niech nauczyciel i profesor 
poświęci kilka minut tej pracy na każdej 
lekcji; niech kapłan z ambony i poża nią 
rzuci słów kilkoro dla tej idei, a w obozie 
„Osięgnijmy cud odżydzenia" stanie cały na­
ród jaic jeden mąż i stanie się cud.

W iec zerwijmy ze skrupułami, boć cho-

Palestyny, na prasę żydowską, na agitację 
przeciwko nam, na banki żydowskie, aby 
doprowadziwszy nas do nędzy, kierować 
nami jak bydłem roboczem.

Niema skuteczniejszego środka do zmu­
szenia żyda do emigracji, jak odsunąć go 
od handlu, zmniejszyć jego środki zarob­
kowania. W ten sposób zmniejszymy ka­
pitał żydowski, jego szkodliwość, jego zuch­
wałość. Głodny pies bywa zwykle bardzo 
pokoi ny.

Międy innemi mamy jeszcze drugi spo­
sób do pozbycia się żvdów z miasteczek.
targi przenieść na sobotę!
Magistrat ma zupełne prawo uchwalić ta 
kie postanowienie. Odbierze ono do pew­
nego stopnia możność żydom gromadzenia 
zapasów i w ten sposób podwyższenia cen 
na żywność. Wiemy dobrze, że żyu nie 
produkuje sam, lecz handluje jedynie cu- 
dzemi produktami, cudzą pracą.

Zamknąć przed nim to źródło nadużyć. 
Rosja wyznacza na kolonizację olbrzymie 
obszary ziemi —  niech tam  idą, skoro im 
się tak bolszewizm podoba.

O innych sposobach odżydzenia Polski 
pomówimy w następnych artykułach.

L. M.

dzi o walkę pokojową, wyzbądzmy się ka­
żdy swego „zacnego i porządnego żydka" 
a przedewszystkiem rozpoczynajmy dobrym  
przykładem , przykładem i jeszcze raz przy­
kładem.

Zaczynajmy póki czas Iub’wieki przeklną 
nas i

Es z  W ałseraia

Salto mortale 
p. Grabskiego.

W r. 1923 p’ Stanisław  Grabski, 
obecny minister skarbu, pisał:

„ B y  p o z y s k a ć  ż y d ó w  d la  P o l s k i  
j e s t  ty ik o  j e d e n  s p o s ó b  —  z r e z y ­
g n o w a ć  z  r o z w o ju  r o d z im e g o  p r z e ­
m y słu  i h an d lu , z  p o  s ią p  u s p o ł e c z ­
n e j  i g o s p o d a r c z e j  n a s z e j  ku ltury, 
z  n a s z e j  s a m o d z ie ln o ś c i  e k o n o m ic z ­
n e j.u
A w r. 1925 p. Stanisław Grabski 

jako  minister oświaty i członek 
rządu,

b y  p o z y s k a ć  ż y d ó w  d la  P o l s k i  —  
z r e z y g n o w a ł  z  r o z w ę ja  r o d z im e g o  
p r z e m y s łu  i  h a n d lu , z  p o s t ę p u  s p o ­
łe c z n e j  i g o s p o d a r c z e j  n a s z e j  k u l­
tury, z  n a s z e j  s a m o d z ie ln o ś c i  e k o ­
n o m ic z n e j
podpisując „ugodą" polsko-żydow­

ską . . .
W ła s n e m i s ło w a m i  p o t ę p i ł  s i ę  p .  

S ta n is ła w  G r a b s k i  w  o c z a c h  s p o ł e ­
c z e ń s tw a  p o l s k i e g o !

Każdy grosz przesłany 
na wydawnictwo „H a- 
sła Narodow ego", 
to pomoc doraźna na 
odżydzenie Polski.

Osiągnijmy 9fCud Odżydzenia*4!
Wojnę z Francją 1871. r. wygrał nauczy-
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Żydowscy przyjaciele 
Massaryka

e t y l i  o d p o w ie d ź  M a s s a r y k a  n a  Ust

p .  W. N a a k e - N a k ę s k ie g o .

W  ostatnich dniach ukazał się na półkach 
księgarskich ostatni tom pamiętników Mas­
saryka p.t. „Rewolucja Światowa, wpomnie- 
nia i rozmyślania."

W  iiczuycn ustępach swega dzieła wspo­
mina prezydent Massaryk o stosunkach  
sw oich z wybitnymi osobistościam i Ży- 
dow kiem i w rozmaitych krajach. Prezydent 
Massaryk stwierdza, że znaczną Część sym- 
patji, z jaką spotkał się w krajach Zacho­
dniej Europy i AmeryKi zawdzięcza swej ro- 

4i, jaką odegrał w słynnym procesie o mord 
rytualny Leopolda Hilsnera gdzie występo­
wał poniekąd w ch a ra k te rz e  obrońcy na  
rodu żydow sk iego. O przeżyciach w St. 
Zjednoczonych pisze prezydent Massaryk 
między innemi:

„Jak wszędzie, spotkałem się tutaj z 
Czynnem p oparciem  żydów. Już w ro­
ku 1907 żydzi newjorscy zgotowali mi uro- 

-  czyste  przyjęcie. Miałem wówczas moż­
ność zetkniącia się zwieiu przedstawiciela­
mi oitodoksów i sjonistów amerykańskich. 
Wspomnę chociaż pana Louis a Brandesa 
członka Sądu Najwyższego, który był oso­

bistym przyjacielem prezydenta Woodrowa 
Wilsona i cieszył się jego zupelnem zau­
faniem. Zaprzyjaźniłem się wówczas z sę­
dzią Juljaneni Mackem, jednym z przy­
wódców sjonizmu w Ameryce. Poznałem 
również osobiście Nachuma Sokołowa je­
dnego z najwybitniejszych wodzów sjo- 
nizmu.

W  A m eryce zarów no ja k  w E u ro-  
pie żydzi w yw ierają wielki wpływ na  
p rasę. N arad czech osłow ack i osiągnął 
znaczne k o rzy śó , poniew aż nie m iał 
przeciw nika w narodzie żydowskim. Na­
wet ci żydzi którzy me zgadzali się z mo­
ją polityką, zachowywali się jednak neu­
tralnie i bezpartyjnie."
Obecnie więc, jasnem jest dlaczego prezy­

dent Massaryk me odpowiedział na list p. 
W . Naake — Nakęskiego (patrz feljeton p. t. 
„Prezydent Massaryk wobec żydów" 
w nr. 30 „Hasia Narodowego “ z dnia 23 
sierpnia b .r.) i diaczego p rzem ilczał rolę  
żyd ów  w rew olucji bolszew ickiej, pisząc 
swe dzieło „O boiszewizmie".

J a n  Kozicki.

Pierwiastek 
arniki i niearyjfki
w wolnomurarstwie.

4
Postanowienia dotyczące przyjęcia no­

wych członków brzmią:
Osoby, które mają być dopuszczone 

jako członkowie loży muszą być znane 
jako mężowie uczciwi i wierni; muszą być 
wolno urodzeni, znajdować się w dojrza­
łym wieku, muszą być rozumni i muszą 
zażywać dobrej opinji. Wykluczeni są od 
członkowstwa loży: wszyscy poddani
(w niemieckim znaczeniu: Leibeigene, t.zn. 
obowiązani do pańszczyzny) nie wolno 
również przyjmować żadnych kobiet, ża­
dnych osób o rozwiązłych obyczajach, lub 
będących w kiepskiej opinji.
Daisze obowiązki prawią o urzędach mi­

strzów i nadzorców, których się wybiera 
podług. zasług a nie według lat wieku lub 
przynależności do loży; w dalszym ciągu 
jest mowa o obowiązkach mistrza wobec 
baurmstrza i wobec „czeladników" i „ter­
minatorów", jak tez i „czeladników" mię­
dzy sobą.

W końcu są zawarte normy dotyczące 
zachowania się w loży i poza łożą.

Wskazana jest jeszcze m iłość b ra te r­
ska jako kamień węgielny, jako spajający

H an d lo w e d o m y  żyd o w sk ie
zajmują się

p r z e m y c a n ie m  t y t o n iu !
Zdawałoby się, że po ostatnich kompro­

mitacjach szmuglerów tytoniu z Gdańska na­
reszcie będzie spokój i proceder ten nie 
będzie uważany za korzystny. Przez pe­
wien czas panowała istotnie cisza.

Ale w tej ciszy nie próżnowali przemy­
tnicy.

Pracowali nadal tylko w zmiennych o 
tyle warunkach, że trzeba było czekać, aż 
im się noga poślizgnie.

Do urzędu kontroli skarbowej w W arsza­
wie, nadesłano wiadomość, iż tytoń gdań­
ski przemycany jest do Częstochowy, a 
dalej odwożony jest końmi do Kłomnic 
(druga stacja od Częstochowy) i stamtąd 
wysyłany jest już jako nie budzący podej­
rzeń posyłki krajowe;

Na skutek tej wiadomości komisarze 
kontroli skarbowej rozciągnęli nadzór nad 
przesyłkami, nadchodzącemi do Warszawy. 
Obserwacja dała owoce i 1 września przy­
trzymano 2  skrzynie z tytoniem  gd ań ­
skim w agi 170 kg. nadane ze stacji Kłom­
nice do Warszawy.

Po odbiór tych skrzyni zgłosili się dwaj 
tragarze żydzi: Dawid Hofrichter oraz Idei 
Weinsztein.

Obu tias arzy zatrzymano w komisarjacie

kolejowym, gdzie w krzyżowym ogniu py­
tań zeznali, iz po skrzynie wysłali ich 
w łaściciele domu ekspedycyjno— handlo­
w ego, m ieszczącego się przy ul. N ale­
wki Nr 49.

Właścicielami tymi okazali się żydzi 
Szlama Zylberberg i Leizor Goldzam.

Obaj wspólnicy domu ekspedycyjnego 
tłomaczą się w tej sprawie dość naiwnie, 
że mianowicie, jako zainteresowani jedynie 
w transporcie towarów dla swych klientów 
nie mogą być odpowiedzialni za to, jaki 
towar zawierają paki. Jednakże zarówno 
Szlama jak i Leizor nie mogli wskazać na­
zwisk swych klientów, właścicieli pak z 
tytoniem bo... znają ioh tylko z widzenia.

Oczywiście, że tłómaczenie się takie nie 
mogło zasługiwać na wiarę i jest tylko 
wskazaniem, iż żydow skie dom y ek sp e­
dycyjne są przystanią dla band żydo­
wskich przem ytników .

Należy się spodziewać, że odpowiednie 
władze otoczą „specjalną" opieką żydo­
wskie towarzystwa ekspedycyjne trudniące 
się —  jak się okazuje —  przem ycaniem  
tytoniu i d ziałające  w ten  sposób na  
szkodę Skarbu P aństw a.

Wszędzie ich 
nienawidzą!

Jeden z naszych czytelników, który 
niedawno powrócił z podróży po „Da­
lekim Wschodzie" przysyła nam garść 
informacji z Japonji które przytacza­
my poniżej:

I Japończycy mają swoich żydów. W pra­
wdzie liczba ich jest stosunkowo znikoma 
w porównaniu z żydami w innych krajach, 
a już wogole niemożna ich porównać z i-

lością żydów w Polsce, ale mimo tego, ta k  
się już dali Jap oń czyk om  w e znaki, że 
i u nich rzucono hasło walki z żydostwem.

Żydzi w Japonji, to przeważnie daw ni 
jeń cy  z wojny rosyjsko-japońskiej, obe­
cnie osiedli w Tokio.

Wychodząca w Tokio patrjotyczna gazeta 
„ N y — s y — wrak" pod redakcją światłego 
publicysty p. A to — Idi zapoczątkowała wal­
kę z żydami i pod jej wpływem powstało 
stawarzyszenie pod nazwą „ Y sa — tak " ma­
jąca te same cele, co nasz „Rozwój".

Redaktor p. Ato— Idi mówił mi przed wy­
jazdem — pisze nasz informator —  że w

kit, i jako chwała starszego bractwa, i u- 
dzielona rada, że sądowych sporów nale­
ży unikać.
Horneffer twierdzi, że z tej roboty wol- 

nomurarskiej pochodzącej z naturalnego po­
czucia obowiązku wypływa pewnego rodza­
ju wyznanie i to nie wyznanie jakiegoś dog­
matu, tylko wyznanie usposobienia, — wy­
znanie gotowości do pracy w imieniu naj­
wyższych ideałów, a tym ideałem jest prze­
tworzenie ludzkości w jeden wielki zw ią­
zek  budujący niewidzialną świątynię — a 
całego świata, —  w jedną wielką lożę.

Te cele powstały zdaje się później, gdyż 
niema ani śladu na to, ażeby one prze­
świecały kierownikom ruchu masońskiego 
już wówczas, kiedy w dniu. św. Jana 1717 
r. formowano pierwszą lożę w Londynie.

W dalszych ustępach, Księgi konstytucji 
są zawarte ogólne’ „zaiząjizenia", dotyczą­
ce wyłącznie organizacji lóż, przyjęcia no­
wych członków, jak też i ustalenia kompe­
tencji urzędników loży.

Członkowie każdej loży (angielskiej) dzie­
lą się na trzy stopnie; mistrze (majstrowie), 
czeladnicy i uczniowie (terminatorzy).

Każdej loży przewodniczy mistrz loży
(Meister vom Stuhl) dwóch majstrów, dwóch 
dozorców, mistrz ceremonji, steward, sza­
farz, skarbnik, pisarz, jałmtiżnik i t. d. i t. d.

Ważne sprawy przedkłada mistrz loży
albo radzie urzędniczej albo zgromadzeniu 
majstrów, ?.ibo też też całej loży do roz­
patrzenia, i powzięcia uchwały.

Przyjęcie nowych członków odbywa się 
drogą balotażu; uchwała dotycząca nowe­
go członka musi zapaść jednogłośnie. Przy 
wszystkich innych uchwałach wystarcza 
zwykła większość.

W dalszym ciągu rozporządzeń są usta­
lone normy, w jaki sposób mistrz formuje 
loże.

Na samym końcu ks;ęgi są zawarte pie­
śni wolnomurarskie z nutami i wierszami. 
Treść do tych pieśni jest bardzo marna i 
jałowa.

Księgę konstytucyj umieszczały łoże u 
siebie na zaszczytnem miejscu, a podczas 
uroczystych pochodów noszono je przed 
członkami loży na bardzo kosztownej po­
duszce.

Lecz ta idylla w lożach mosońskich nie 
trwała długo; w roku 1730. wydał p. Sa­
muel Priehard broszurkę p. t. „Masonry 
dissected" w której całą legendarność i 
symboliczną formalistykę stosowaną w lo- 
lożach ośmieszył gruntownie i całą istotę 
wolnomurarstwa przedstawił jako wielkie 
oszustwo obliczone na branie na lep roz­
maitego rodzaju gapiów. (W  niemieckiem 
tłumaczeniu: Gimpelfang).

Wielka loża zmuszona siłą faktu musiała 
się publicznie bronić przeciw tym zarzutom, 
i w swej odpowiedzi p. t. Defence of Ma­
sonry, w bardzo niezgrabny i nie wystar­
czający sposób, udzieliła wyjaśnień na o- 
skarżenie oszustwa i brania' „gapiów na 
lep". C.d.n.
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■ (• d a le k ie j p rz y s z ło ś c i J a p o n ja  p o z b ę ­
d z ie  s ię  ż y d o w s k ie j s z a ra ń c z y .

** *
Jak widzimy nawet Japończycy posiada­

jący minimalną ilość żydów u siebie nie 
mogą ich ścierpieć. Dowodzi to, że żyd

gdziekolwiek by byt, w jakimkolwiek kraju, 
wszystkim wnet obrzydzi się, wszystkich
zniechęci do siebie, wszędzie wniesie za­
męt i pomieszanie pojęć etycznych wszę­
dzie okaże się pasożytem, którego w żad­
nym kraju tolerować nie będę.

Wei nsteina na 15 la t ciężkiego więzienia
Weissa na 10 lat, Steinberga na 3  la ta ,.  
Selingera na 2  i pól la t, Palkę na 3  la ta  
i Wiśniewskiego na 3  i pół lat. Oskarżo­
ny Adler został uwolniony od winy i kary.

W następnym numerze „ Hasia Narodo­
wego" zamieścimy w Związku z powyż­
szym procesem artykuł w sprawie zbrod-
niczości wśród żydów. —

50-letni jubileusz 
pracy drukarskiej.

Dnia 15 bm. obchodził p. Stanisław To­
maszewski 50 lecie pracy drukarskiej. P. St. 
Tomaszewski bvł w b. zaborze pruskim 
wydawcą i redaktorem: „Gazety Bydgoskiej* 
(r. 1895) „DziennikaBydgoskiego" (r. 1903), 
„Straży Polskiej" (1891) i szeregu innych ( 
pism. Ponadto wydawał śpiewniki, mapy 
polskie, pierwszy Kalendarz Bydgoski i tp. 
i za tą patrjotyczną działalność i krzewienie 
polskości w Wielkopolsce i na Pomorzu 
kilkadziesiąt razy karany przez władze pru­
skie, które tak dalece go szykanowały i' 
prześladowały, iż wreszcie niepewny życiai 
mienia zmuszony był uciec do Krakowa,
gdzie do tej chwili prowadzi Drukarnię
Mieszczańską, a ponadto jest prezesem' 
Zrzeszenia Ochrony lokatorów na którem ło 
sta owisku okazuje dawny swój zapał i 
wielką uczynność.

Czcigodnemu Jubilatowi życzymy i my 
serdeczne ad multos annos, ażeby w gro­
nie rodziny i swoich spółpracowników żył 
nam i pracował owocnie długie i długie la­
ta. A więc i nadal serdeczne „S zczęść
Boże"!

Redakcja „Hasła Narodowego".
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Kronika.
W d zisiejszym  n u m erze zamieszczamy 

drugi artykuł, kryjącego się pod literami 
L. M. wybitnego znawcy kwestji żydowskiej! 
w Polsce p. t. „jak odżydzić wieś?" —  
Artykuł omawiający fiasko gospodarczej po­
lityki sjonistycznej w Palestynie zamieścimy 
w następnym numerze naszego pisma.

Ulgi d la żydów  w św ię ta  żydow skie. 
Władze wojskowe wydały rozporządzenie o- 
ulgach dla żydów służących w armji pol­
skiej. W święta żydowskie otrzymają oni 
przepustki, na wyjście z kosząr do oóżnic 
i do domów. Strawne zostanie im wypłaco­
ne odrazu z góry na cały ok*-es świąteczny. 
Również i aresztanci (!) żydzi korzystać ma­
ją z takich samych ulg. Czy jednak dużo 
żydów korzystać będzi; z tycn ulg niewia­
domo —  ponieważ, — jak już donosiliśmy, 
— w wojsku służy bardzo minimalna ilość 
żydów, a reszta nawet ukrywa się przed.' 
poborem, Do sprawy tej powrócimy jeszcze 
w jednym z najbliższych numerów „Hasia 
Narodowego".

Odpowiedzi Redakcji
Korespondentowi z Chrźanowa. Kore­

spondencję, mesłety, z powodu nawału ma- 
terju, zamieścimy uopiero w następnym nu­
merze. Równocześme wysysyłamy listy.

Korespondentowi z Muszyny. W następ­
nym numerze zamieścimy.

Pani M. T. z Kcłomyji. Korespońdencję- 
otrzymaliśmy. Prosimy o podanie swego 
bliższego adresu.

Pan Wł. P. ze Lwowa. Jak wyżej.
„Kuracjusz* z Inowrocławia. Umieścimy 

w następnym numerze.
J . T. w Śniatynie. Jak wyżej. 
Korespondentowi z Nowegosioła K. Pod- 

wołoezysk. Jak wyżej.

Co się dzieje w całej Polsce?
Lwów.

Debry Polak“ patrjota 
popierający żydów.

Znany nam z nazwiska majster lakierni­
czy udał się do sekretarza Kasyna Pańskie­
go we Lwowie z prośbą aby mu oddano 
roboty lakiernicze, obecnie przy remoncie 
kasyna wykonać się mające.

Na to p. sekretarz dał temu majstrowi cha­
rakterystyczną odpowiedź: Jestem p atrio tą  
i dobrym  Polakiem  i katolikiem , a mimo 
to nie oddałbym  żadnej rob oty  katoliko­
wi, lecz  tylko żydowi, gdyż Polacy nie 
umieją roboty wykonać, bo pracują tylko 
8.-śm godzin, a przy tem dużo rozmawiają.

Zechce Pań" sekretarz przyjąć do wiado­
mości, że nigdy własna opittja o swojej o- 
śobie nie była miarodajną, a tembardziej 
w tym wypadku, gdzie wedle utartego już 
w całym świecie poglądu dobry Polak i ka­
tolik p am ięta zaw sze i przedew szystkiem  
o swoich, otacza swoich życzliwością, 
wspiera radą, pomaga, a  nie pluje na nich. 
Pan, Panie Sekrtarzu, pewnie także zamiast 
siedzieć kołkiem przy biurku przychodzi 
czasami później do biura, wcześniej wycho­
dzi .czyta gazety w biurze podczas godzin 
urzędowych, wychodzi od czasu do czasu 
ża własnemi interesami lub sprawunkami, a 
mimo to nie przyszło jeszcze pańskim prze­
łożonym powiedzieć Panu, że jest mniej war­
tościowym pracownikiem i że na jego miejsce 
byłby lepszy jakiś tam Mordko z pejsami.

Pańskie powiedzenie jest tylko kiepskiem 
naśladownictwem niefortunnie zastosowane­
go wieikopańskiego grymasu, żc wszystko 
obce jest doskonałością, a na swoje trzeba 
pluć; a pojęcie to musiał pan sobie pewnie 
przywłaszczyć ocierając się czas dłuższy o 
wielkich panów.

Możeby pan piezes tego Towarzystwa 
zechciał namówić swego sekretarza, aby na 
Polaków nie patrzał tak z góry przez me- 
nokl, ale aby przy rozdziale robót pamiętał 
także e nich. Dziś pamiętać o sw óich je st  
pierw szym  n arod ow em  p rzykazaniem , 
zwłas/cza, że pan majster nic temu nie 
winien, że jest 8 mio godzinny dzień pra­
cy. Wszak on tego nie uchwalał ale trze­
ba o tem wiedzieć, że jest,on w całym świe­
cie obecnie zastosowany. “ H. W.

Zamach żydowstwa na 
Polmin.

Lwów.
„Od kilku miesięcy żyd Segal miljoner 

naftowy, opłaciwszy wszystkich kogo mu 
potrzeba było, stworzył kartel naftowy na 
Którego czele stoją figury: Windisch, niemiec 
Bartoszewicz i jakiś inny pan z Towarzystwa 
Limanowy. Panowie ci wciągnęli do zwią­
zku Polmin i dążą konsekwentnie do zni­
szczenia tej, jedynej konkurencyjnej Firmy 
nie żydowskiej w Polsce.

W  przeciągu kilku miesięcy podnieśli ce ­
nę nafty o 14 g.r.,benzyny, parafiny, świec, 
praw;e o 50 oi* a drą z kraju ) narodu ile 
sami chcą. 28. V!II.poaliiieśH znowu e«:ny jak 
raz w czasie spadku złotego S. IX. nastąpi­
ła powtórnie podwyżka.

Nie jestem ekonomistą, ale wiem, że ceny 
ropy spadły znacznie, a ceny produktów na­
ftowych podskoczyły o jakie 10 -ki °/e; czem 
to wytłómaczyć ?  W ieat, że rafinerja Polmin

traci na kartelu, wiem że rozpowszechnio­
ne produkta Polminu są najlepsze, co szko­
dzi żydowskim rafinerjom i zmusza je do 
eksportu za granicę, gdzie one otrzymują ce­
ny amerykańskie o 100  •/o niższe niż nasze 
krajowe, dzięki czemu Polmin zajmując 
się eksportem przynosił zawsze deficyt. 
Wiem, że prócz paru placówek Polmi­
nu w Malopolsce cały handel naftowymi 
produktami jest wyłącznie w ręku żydow­
skim, że kartel jest skierowany właśnie prze­
ciwko nam, którzy go z żydowskich rąk od­
bieramy, a jest nas 12  tu. Że po zawiązaniu 
się kartelu będziemy zlikwidowani, a w ka­
żdem mieście powstanie jedno tylko biuro 
sprzedaży pod kierownictwem tego który 
miał największy obrót to znaczy firmy sta­
rej zakorzenionej, naturalnie żydowskiej, bo 
innej nie ma nigdzie. Polak.
Skałat.

„Kwiatek" do bukietu 
polskich żydofilów.
W Skałce dostał trafikę emeryt, strażnik 

skarbowy Ja n  N eum ayer, którą to trafikę 
odstąpił żydowi B auerow i, fabrykantowi 
wódek i właścicielowi szynku.

Zyd ów nietylko sprzedaje tytoń w mie­
ście, ale zakupiony w większych ilościach 
odstępuje żydkom po wsiach, którzy* sprze­
dają go po większej nawet cenie chłopom 
robiąc w ten sposob konkurencję inwali­
dom.

F. Neumayer takierr. postępowaniem szko­
dzi inwalidom, którzy przelali swą krew za 
ojczyznę, po to, by dziś być świadkami, 
jak tacy panowie jak Neumayer dopoma­
gają do bogacenia się żydów w Polgce,

Kiedyż wreszcie doczekamy się Polski 
bez żydów i żydofilów ? !  W. N.
Kołomyja.

„Patryjotyzm" żydowski.
Od pewnego czasu uwagę naszego mia­

sta zwraca brudna żydówka występująca 
co dnia —  z wyjątkiem oczywiście sobo­
ty — na placu dr ewnym z katarynką. Ka­
tarynka żydowska wygrywa stale hymn: 
„B oże coś Polskę !“, żydówka wykrzykuje 
przytem obelżywe wyrazy do swej pajjugi, 
przez co tworzy się „dziwna mięszanina" 
pobożnej pieśni z ordynarnymi wyzwi­
skami.

Możeby kompetentne czynniki kołomyj- 
skie zwróciły uwagę na kataryniarkę i za­
broniły jej profanowania w ten sposób 
patrjotycznej pieśni polskiej. fl. B.

Zasądzenie 
żydowskich fałszerzy 

banknotów
Dnia 10  bm. późnym wieczorem zapadł 

wyrok w procesie przeciwko żydowskim  
fałszerzom  banknotów  50  zlotow ych  w 
Krakowie, o czem donosilśmy w ostatnim 
numerze naszego pisma.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych trybunał wydał wyrok zasądzający
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Nadesłane.

Spirytus monopolowy
pierwszej jakości do nabycia w handlu

Litawskiego Józefa
Kraków, PI. Szczepański 1 (Stary Teatr)

Druty Stalowe

D R U T Y  Ż E L A Z N E
do wszelkich celów: ocynkowane gal­
wanizowane, sprężynowe, kalibrowane, 
specjalne twarde, póltwarde glijowane. 

Druty telegraficzne i felefonlczne.
Druty do wiązania skrzyń, siana, słomy, i t. p. 

Druty kolczaste.
Dostarcza Dostarcza

Krakowska Fabryka

Drntu i Wyrobów Żelaznych Sia. Ak
Kraków-Podgórze, Romanowicza L. 5.
Telefon 227. Adres telegraficzny ,,Metalgor“
Własny tor przemysłowy. Dogodne warunki sprzedaży

TAPICER i DEKORATOR najtaniej przyj­
muje i wykonuje wsźelkie przeróbki mebli 
wyścielanych, jakoteż i nowe urządzenia. 
Obecny, Zielona 16.

l i l l e k o  ś w i e ż e  i  k w a ś n e ,  m a s ł o  
s e r y ,  c h l e b  r a z o w y ,  j a r z y n y ,  
o w o c e  s p r z e d a j e :

Sklep dworski
K r a k ó w ,  u l .  ś w . T o m a s z a L .  2 1 .

C e n y  n i ż s z e  o d  t a r g o w y c h .  
iiiiMiiiHwmiiiiiiiniiiimHimiiHHiwHnuimKiimmiHittiHłiiiiHiiittHMHimiiHiitiwitHimHii

Z a k ła d  A rtystyczno— Fotograficzny

Franciszka Kryjaka
Kraków , D om in ikań ska  L. 3.

W ykonu je  3 *zt wizyt, od zł. 1.—
6 kart „ od zł. 2.50

F otografie  do legitym acji retuszowane na żądanie  
w ykonuje w  c iągu  jednej godziny. W ykon u jo  ró ­

wnież zdjęcia grupowe.

Pracownia Rzeźbiarska 
Franciszka Małkowskiego

Kraków Wrzesińska 11. 
W ykonuje wszelkie roboty kościelne 

i salonowe po cen ach  
umiarkowanych.

IłnumRiuniuMumiiioiiłfmiittiiiiiiwiiiiiiitiiiiiuBiiiHiiiiiiiiitiaiHituitwoaifliKuumig 

| MASZYNY BIU R O W E
T E L E FO N Y  |

M EBLE BIU R O W E J  
1 » » R O Y A L “  Kraków,Florjańska 4 9  j  

Telefon 15-77 1
| Największe warstaty reperacyjne. j  

Ceny najniższe. j

1 Majster kaflarski 1
STANISŁAW WNĘK J

| Kraków Dz.XII. Kraszewskiego U. Tel. 4601.1
P odejm u je  się wszelkich robót w zakres kaflarstwa w chodzących :|

| i wykonuje takowe w najkrótszym  czasie.

ffiiinfiitnumHmttwiRmttłMuuHtfflmuiuiłiMłiiittwiiiiiiraiitnifiiiiiituiiitiiHiiituuimtfflitit̂ HmtłHNiiUiHiRiHtflttiiRiiiiaHiittuiwRtutHiułiwttwMaiBntmBtinititiitmuttu!

P racownia krawiecka, Władysława Jaku­
bowskiego, Kraków, Stolarska 13. Wy­

konuje wszelkie roboty w zakres krawie­
ctwa wchodzące.

Zakład krawiecki
Józefa Niżnika pizy ul. św. Jana 14 w 
Krakowie, przyjmuje zamówienia, z wła­
snych i powierzonych materjałów po cenach 
przystępnych. Wykonanie szybkie i solidne.

Wykiintoa P ra w m ia j 1̂ | r ^ i . ± g
ubrań męskich oraz wielki wybór gotowych 
płaszczy damskich J . Paradzisz, K raków , 
ui. G ołęb ia 1. 16. 1. p. Ceny przystępne.

H. de Teisseyre
Biuro nauczycielskie

Kraków .

ul. Smoleńska L. 12.
poleca profesorów, nauczycielki, 
wychowawczynie i cudzoziemki.

Kurs kroju i szycia  
na przystępnych warunkach rozpocznie się 
dnia 1 października b.r. w lokalu koncesjo­
nowanych kursów Józefy Zabielskiej, Kra­
ków, ul. Krzyża 7. Woisy codzienie od 9  

rano do 12 i od 4  do 6 popołudniu.

N a  raty . N a  ra ty

K i l i m y  a r t y s t y c z n e

p o l e c a  l iy { iv ó r n /a

P o l s k i  P r z e m y s ł  K i l i m k a r s k i

K r a k ó w  ul. M ik o ła j s k a  12.

N a  raty . N a  ta ty .

Skład i pracownia futer
W ładysław a Jak ow lew a został przenie­
siony z Dębnik na Rynek Główny Linia A- 
B 46. Wykonuje wszelkie roboiy kuśnier­
skie z własnych i powierzonych materjałów 
Przyjmuje futra do przechowania na lato.

Paski przypuklinowe, pasy brzuszne do 
podtrzymywania brzucha suspenzorja, wkła­

dy menstruacyjne wysyła:

Polski Sklep „Medikum“
K r a k ó w  p l .  M a r j a c k i  3 .

J ó z e f  A n g r a b a j t i s  w Krakowie ulica 
św. Tomasza L. 20. Hurtowny i częściowy, 
skład artykułów religijnych. .

S t r o j e  m ę s k i e  i d a m s k i e ,  wykonuje 
szybko i solidnie Spółdzielnia odzieżowa. 
Kraków, ul. Mikołajska 13, tel. 3037,

IN STR U M EN T A M U ZYC ZN E, skrzypce, 
harmonje ręczne, oryginalne włoskie mando­
liny gitary oraz przybory muzyczne posiada 
na składzie w wielkim wyborze J. A. NIKIEL 
Kraków, ul. Szewska L. 2.

Marja Felicja
Czerwińska

uczennica profesorów Żeleńskiego- i 
D om ańskiego  ukończona konserwa- 
tystka powróciła i udziela lekcji gry 

na fortepianie. 

W iadom ość ul. G flRN C RRSKM  L. 3 . 
parter na lewo.

Pracownia stolarska
przyjmuje roboty, podłogi, posadzki 
dębowe, m eb le , ściany sklepowe i 

wszelkie reperacje . 

Udzielam też na raty.

Władysław Mleczko
Kanonicza 23.

Niniejszem zawiadamiam P. T. Szan. 
Publiczność, że pracownię szewską prze­
niosłem z Małego Rynku 7 na ul. Sto­
larską pod Nr. 6. II. p. Polecając się 
nadal P.T. Szan. Publ. oraz ochronkom 
i zakładom wykonując roboty po ce ­
nach przystępnych szybko i solidnie, 

z wysokim poważaniem
S t e f a n  D y r a s

Pracow nia  szewska
K rak ów , Stolarsk a 1. 6 . II. p.

' „GÓRKA”
Kraków, ul. Mikołajska L. 13. 

Telafon Nr 3037.

W ykonu je  solidnie wezelkjo zam ów ienia  
w  zakres kraw iectw a w chodzące

m ęskie i dam skie  
z pow ierzonych m aterja łów  

w edług ostatniej m ody  
w ym ogów  i kom binacji. Popraw ia  z łe  kroje  

P o k ry w a  futra.

U skutecznia p rzeróbki.
Tamże do nabycia wszelkie żurnaie. 

formy, podręczniki do kroju i t. p.

W Ł A D Y S Ł A W  T U R E K , Kraków, Kar­
melicka 8. telefon 3019, poleca przybory 
do rybołostwa, trucizny na: karakony, plu­
skwy, myszy, mole i t. p.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i  strojów męskich, 
Kazimierza Krzyworzeka w Krakowie, ul św. 
Tomasza 33. wykonuje szybko i po niskich 
cenach wszelkie zamówienia z własnych i 
dostarczonych materjałów.

022323234823234848004823232300532348485302015302020289235302022323232323535323
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Ś w iat e le g a n c k i  i wymagający ubiera 
się w .irmie JAN SAJAK, Kraków, Karme- 
Jiska 39. Na składzie materjały angielskie.

Z E C E R A  poszukuje Drukarnia Mieszczań­
ska Kraków Batorego 6.

Z A K ŁA D  Artystyczno kamieniarski Fran­
ciszka Łuczywo, Kraków, Rakowicka L. 14. 
wykonuje wszelkie roboty kamieniarsko-ko­
ścielne po cenach konkurencyjnych.

F a b r y k a  c z e k o l a d y  A. Piasecki S. A 
Kraków. — poleca swe wyroby.

Z a k ł a d  tapicersko-dekoracyjny, magazyn 
mebli i wyrób kołder watowych, wełnianych 
i puchowych, A. Rybiński. Kraków, Sław­
kowska 21 I. p. tel. 34.68.
 i / ------

N a  r a t y !  Naczynia aluminiowe. —  Na­
rzędzia stolarskie. — Wirówki. — Bańki 
hermentyczne —  poleca W. Halski, Kraków, 
Szewska 23. Sukiennice 21-22. Skład towa­
rów żelaznych.

„M A R T A " Pracownia „Tow. popier. prze­
mysłu kobiecego", poleca: różańce silnie 
robione w wielkim wyborze, szkaplerze, bi­
rety. Przyjmuje zamówienia na chorągwie 
i szaty liturgiczne, oraz odnawianie starych 
aparatów. Ceny najprzystępniejsze. Kraków, 
św. Jana 34.

Na raty! Na raty!
Zakład

W i t r a l o i o - S z k l a r s k i
T E O D O R  ZA JD Z IK O W SK I 
Kraków, ul. św. J a n a  30. 

W ykonuje witrażowe oszklenia do koś- 
piołów od 20  zł. za 1 m .-Porada fachowa; 
przy większych zam ów ieniach na raty.

Geny 50 procent niższe niż wszędzie.

Na raty! Na raty!

Domy, parcele, folwarki, tereny fabryczne i t. p.
nie przedstawiają pełnej wartości jeżeli nie są 
starannie ogrodzone parkanem z siatki druciannej

Kompletne ogrodzenia siatkowe wraz z 
fi bramami i furtami, uzupełnione drutem 

kolczastym, tak zwykłe jak i ozdobne
d o s t a r c z a

KRAKOWSKA FABRYKA

fl D E u T u  i W Y R O B 0 W  Ż E L A Z N Y C H  f i l e .
KRAKÓW.PŁASZÓW. Rotnanewfcza 5 .

Tel ifon 277. Adres tsiegraficzny: „METALGOR**

Największa fabryka wyrobów drucianych w P olsce . 
Masowa m ech aniczna  produkcja, a więc najtańsza. 
Ceny bezsprzecznie konkurencyjne —  Monterzy 

na zawołanie.

Krótkie terminy dostawy. —  Dogodne waiunki kredytowe. — Przy większych zlece­
niach, spłaty wekslowe do 10 -ciu miesięcy i dłużej. —  Odsprzedawcy otrzymają rabat.

POT cen n ik i, k a ta lo g i ilu stro w a n a  i ! .p .  w ysyłam y o d w ro tn ie .

Krawaty, kapelusze, bieliznę męską
tylko w doborowych gatunkach sprzedaje tanio:

WIERZEJSKI
Kraków,

„HASŁO NARODOWE" Nr.34

d ą jfcp sie ftą/d Jo 
do gatenia

WPOEHEWKAEH METAL 
ZŁ 1.50 

KAWAŁEK ZAPASOWA 
ZŁ. LZS 

PRQSlZKQWANE

£ Z iS .S t e m fiie iD ic Z 'M z a a ń .
canz/A ir.t warszawa-hsekoiwmis-radom  -  Plask) js

S w ó j
do

sw eg o
p o

swoje!
i Ulu! II

Zdolny b u ch alter poszukuje posady 
Przyjmie również posadę pomocnika, kie­
rownika lub kooperatywy. Bliższe wiado­
mości w Administracji „Hasta Narodowego" 
pod „Buchalter A. P .“

K ołd ry  i materace robi nowe i pokrywa 
stare. —  Wytwórnia kołder i materacy, Mi- 
chała Matusiewicza, Kraków, Poselska 20' 
(obok kościoła św. Józefa).

Energiczny o rg an izato r przyjmie zaraz 
posadę. Może zorganizować filje koopera­
tyw, filie „Rozwojowe", prowadzić sklepy 
i t. d. Liczne świadectwa do przeglądnięcia. 
Zgłoszenia do Adm. „Hasła |Narodowego* 
pod „Energiczny organizator".

Do sprzedania w mieście okręgowem 
realność: a) parcela budowlana 15 mtr sze­
rokości frontu 20 mtr. w głąb, dwa domy, 
w frontowym 2 sklepy, b) ogród 15 mtr. 
szerokości, 50 mtr. w głąb, jarzynowo-owo- 
cowy. c) sklep z towarami, urządzeniem i 
woinem mieszkaniem, pod przystępnemi 
warunkami.

Adres Redakcji i A d m inistrac ji :
K rak ów , ulica Stolarska L. 6 11. p.

Telefon nr. 1018 —  Konto czek. 405.585
O d d zia ły ; L w ó w , Rozwój, Legionów 3. P ozn ań , Kirsch- 
kowa, Gwarna. Ł ó d ź , Rozwój, Podleśna 4. W a rs z a w a ,

Widok 19.

C EN Y  O G ŁO SZ EŃ : Za 1 wiersz milimetr. — Ogłoszenie zwy­
kłe z ł .0 '1 5 . Nadesłane zł. O^O. Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. 0 ‘80. 1-sza strona i inne tekstowe zł. Q’80. Ogł. świąt. 25We 
droższe. Dla urzędn. państw, emer. robotn. inw. i posz. pracy rabat 
Ceny pren u m eraty : Miesięcznie 2  zł. — Kwartalnie 6 zł. Ceny 

rozumieć należy wraz z dostawą do domu.

Za Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jan Kozicki Drukarnia Mieszczańska Kraków.


